| _70-lecie urodzin. 
Marszałka K. J. Woroszyłowa 
W dniu dzisiejszym mija siedemdziesiąta rocznica urodzin 
' Marszałka Związku Radzieckiego K. _J. Woroszyłowa, członka 


Biura Politycznego Komitetu Centralnego an WRZE 
kie a): Rady Ministrów ZSRR. - 


Dekret Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
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Okiełznać 


zakazać broni masowego zniszczenia 


— 


PARYŻ (PAP). Sekretariat 
Światowej Rady Pokoju ogłosił de- 
klarację, w której omawia następ- 
stwa wyścigu zbrojeń i zadania, ja- 
kie w związku z tym stoją przed 
światowym ruchem obrońców po- 
koju. 

Deklaracja podkreśla, że w budże 
cie Stanów Zjednoczonych na rok 
1951752 preliminowano na zbroje- 
nia ogromną Sumę, która przewyź- 
sza dwukrotnie wydatki wojskowe 
budżetu z roku 1950/51. 

We wszystkich krajach — stwier- 


0 odznaczeniu Marszałka Woroszyłowa dza sekretariat — rozwinął się sze- 


orderem Lenina 


MOSKWA (PAP) — 


Prezydium Rady Najwyższej ZSRR ogłosiło 
’ następujący dekret: : 


Za wybitne zasługi wobec Partii Komunistycznej i naro- 
du radzieckiego odznacza się K. J. Woroszyłowa w dniu 
70-lecia jego urodzin — orderem Lenina. 


Depesze gratulacyjne 


MOSKWA (PAP). — Komitet Centralny WKP(b) i Rada Mini- 
strów ZSRR skierowały do Marszałka K. J. Woroszyłowa z okazji 
jego 70-lecia następujące pismo: 


KC WKP(b) i Rada Ministrów ZSRR pozdrawia Was, wiernego to- 
warzysza walki Lenina i Stalina, wybitnego działacza partii i państwa 
radzieckiego w dniu Waszego 70-lecia. 

Od wczesnej młodości biorąc udział w ruchu rewolucyjnym, odda- 
liście wszystkie swe siły walce o wyzwolenie mas pracujących spod ja- 
rzma kapitalizmu, o zwycięstwo Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
e obronę i umocnienie państwa radzieckiego, o- zbudowanie społeczeń- 
stwa socjalistycznego w naszym kraju. Na wszystkich partyjnych i pań- 
stwowych posterunkach, krocząc niezłomnie śladami wielkich. nauczy-. | 
cieli mE s ROA „„pdddwaliście służbie /Ojezyzny-wszystkie- swe 
siły, wiedzę, doświadczenie i talent, Chlubnie. wykonując wszystkie. za- 
dania, jakie sfawiała przed Wami Partią Komunistyczna i państwo © 
radzieckie. 

Naród radziecki wysoko ocenia Wasze zasługi wobec. naszej Ojczy- 
my. Jako kierownik partyjny, mąż stanu i wybitny organizator Armii 
Radzieckiej, swą niezmordowaną pracą zasłużyliście na szacunek i go- 
rącą miłość narodu radzieckiego, dla którego działalność Wasza jest 
natchnieniem i przy. kładem. 

Z całego serca Życzymy Wam, towarzyszu wałk, nasz drogi Kle- 
mencie Jęfremowiczu, wielu lat zdrowia i owocnej. pracy dla dobra 
naszej Ojczyzny, w imię wielkiej sprawy partii Lenina — Stalina, 


KC WKP(b) i Rada Ministrów ZSRR 
$ ż 84 - 
WARSZAWA (PAP). — Z okazji 70 rocznicy urodzin Marszał- 


ka Związku Radzieckiego K. J. Woroszyłowa . Komitet Centralny 
PZPR przesłał na jego ręce depeszę treści attecającej: 


Do Towarzysza 


KLEMENTA JEFREMOWICZA WOROSZYŁOWA. 


Komitet' Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej prze- 
syła Wam z okazji 10-lecia Waszych urodzin, najserdeczniejsze życzenia 
długich lat życia i zdrowia dla dobra Waszej ' wspaniałej Ojczyzny 
i wielkiej sprawy komunizmu. 

Polska kłasa robotnicza ceni Was i kocha jako wiernego ucznia 
i niezłomnego współpracownika wielkich wodzów proletariata Lenina 
i Stalina, zna wspaniałą |Ma Waszego życia, pełną oddania i hartu 
w służbie rewolucji. 

W dniu dzisiejszym masy. prac jące Polski . łączą się z bratnimi 
narodami radzieckimi w uczuciach głębokiej sympatii i przywiązania 
do zasłużonego syna narodu radzieckiego. 


Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Warszawa, dnia 3 lutego 1951 r. 


LA * * 


Marszałek Związku Radzieckiego 
KLEMENT WOROSZYŁOW 


W Wasze 70-lecie pozdrawiam Was najserdeczniej w imieniu wła- 
snym i w imieniu Ludowego Wojska Polskiego, 

Wasze żołnierskie życie wypełnione bez reszty ofiarną walką 
i służbą w interesie mas pracujących Związku Radzieckiego, Wasz 
wkład w organizację Armii Radzieckiej — Armii Wyzwolicielki, za- 
skarbiły Wam miłość i szacunek wśród milionów prostych ludzi na 
świecie. 

Nasze Ludowe Wojsko Polskie, które u boku niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej stoi wiernie na straży pokoju. życzy. Wam długich lat życia 
i zdrowią dla dalszej owocnej pracy w służbie pokoju i socjalizmu. 


MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
RZĄDU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

„MARSZAŁEK POLSKI - 
Warszawa. dnia 3 lutego 1951 r. r U 


62.400 darów 


dla dzieci koreańskich 
zebrano w Łodzi 


Akcja zbierania podarków dla | nych darów, aby już za kilka dni 
dzieci koreańskich na terenie Ło- | wysłać je do Korei. 
dzi dobiegła końca, Łódzkie rzesze pracujące wraz 
Jak wynika z dotychczasowych | ze złożonymi przez siebie darami 
obliczeń, w magazynach dzielni- rzesyłają zmagającemu się w o- 
cowych ' Komitetów Obrońców | fbronie wolności narodowi Korei 
Pokoju znajduje się w tej chwili | gorące zapewnienia miłości i i nie- 
62.400 podarków. W dniu wczo- | złomnej solidarności naszej kłasy 
rajszym aktywiści pokoju przy- | robotniczej z bohaterskim ludem 
stąpili do pakowania naśromadzo- | koreańskim, 
a eea 


roki ruch narodowy przeciwko ros- 
nącym ciężarom zbrojeniowym i na 
rzecz rozbrojenia, jako warunku za 
pewnienia pokoju. 

Narody całego świata 
pogodzić się z wyścigiem zbrojeń, 
który opłacają drogą ceną. Wyścig 
zbrojeń oznacza, że nie są budowa- 
ne domy mieszkalne, że zamiast 
chleba i odzieży produkuje się bom 
by i czołgi, że nad życiem dzieci cią 
ży stała groźba wojny. 

Wyścig zbrojeń prowadzi do po- 
zbawienia mas ludowych praw, zdo 
bytych w uporczywej walce przez 
związki zawodowe i inne organiza- 
cje, niweczy zdobycze osiągnięte w 
walce o wolność i godność czło- 
wieka. 

Narody całego świata wiedzą, że 
wyścig zbrojeń zawsze prowadzi do 
wojny. Wiedzą one, że jedynie pań- 
stwo przygotowujące agresję może 
odmawiać wkroczenia na drogę po- 
wszechnego rozbrojenia., Wiedzą 


nie mogą 


«one, że powszechne. rozbrojenie jest j__ 


technicznie możliwe i może być us 


Podpisanie umowy. pocztowej 


między Polską i NRD 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 3 
lutego ‘br, nastąpiło w Warszawie pod- 
pisanie umów pomiędzy Polską i Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną w 
sprawie ruchu pocztowo-telekomuni- 
kacyjnego. 


W '8 rocznicę zwycięskiej bitwy 


Depesza mieszkańców Gdyni 


do Generalissimusa Stalina 


GDYNIA (PAP). — w 8 rocznicę 
zakończenia zwycięskiej bitwy 0 
Stalingrad, która stała się zwrotnym 
momentem w dziejach drugiej woj 
ny światowej, Miejska Rada Narodo 
wa w Gdyni na swej sesji w dniu 3 
lutego br., po uczczeniu pamięci żoł 
nierzy radzieckich wystosowała depe 
szę do Generalissimusa STALINA. 

W depeszy tej czytamy m. in.: 

„Społeczeństwo miasta Gdyni w 8 
rocznicę oswobodzenia Stalingradu 
— miasta-bohatera — śle Ci, towa- 
rzyszu STALIN, niezwyciężony wo 
dzu całego postępowego świata, naj 
serdeczniejsze pozdrowienia. 


dioaktywnej oraz wszelkich innych 
środków masowej zagłady, 


szy zastosował te rodzaje broni, 


1952 — w jednakowej proporcji od 
jednej trzeciej do połowy — lądo- 
wych, powietrznych 
zbrojnych, 


szawię odbyło: śię pósiedzóhie. Tozsze 


'| Polskiego Komitetu Obrońców Po- 


|ratem prof. Infelda, który podsumo 


Deklaracja sekretariatu 
Światowej Rady Pokoju | 


rzeczywistnione, jeśli tylko zapragną 
tego rządy. 


go organu kontrolnego, dysponują- 
cego wykwalifikowanymi inspekto- 


Sekretariat Światowej Rady Po- | Tami. ; Aay 
koju, zgodnie z uchwałami II Świa- | Organ ten będzie upoważniony do 
towego Kongresu Obrońców Pokoju | kontrolowania zarówno redukcji 
w Warszawie, wzywa narody, aże- | zwykłych zbrojeń, jak i zakazu bro- 
by poparły następujące żądania: ni atomowej, bakteriologicznej 
1 całkowity zakaz wszystkich | Chemicznej oraz innych rodzajów 
rodzajów broni atomowej, | broni masowej zagłady. 


bakteriologicznej, chemicznej i ra- 


p, uznanie za zbrodniarza wojen 
nego rządu, który by pierw- 
stopniowe i jednoczesne zre- 
dukowanie w ciągu lat 1951 i 
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WARSZAWA (PAP). — Prezydent 


RP — les} Bi 
i morskich sil Gizie zk żę 


utworzenie przy Radzie Bez- 
pieczeństwa międzynarodowe- 


go. W toku rozmowy omawiano spra 


4 


i przyjął w 
dniu 3. 2. 1951 r. w Belwederze pry 
masa Polski — Stefana Wyszyńskie 


wy, dotyczące regulowania stosun- 


ij etap na drodze 


| 


Aby kontrola ta była skuteczna, 
nie powinna ona ograniczać się tyl- 
ko do sił zbrojnych, istniejącego 
uzbrojenia i produkcji bróni, zade- 
klarowanych przez każdy kraj, ale. 
— na żądanie wspomnianego orga- 
nu kontrolnego — powinna ona po- 
legać na inspekcji, poza danymi za- 
deklarowanymi domniemanych sił 
zbrojnych, zbrojeń i produkcji zbro 
jeń. 

Te propozycje dotyczące redukcji 
sił zbrojnych stanowią pierwszy 
do powszechnego i 

całkowitego rozbrojenia, co jest ce- 
lem ostatecznym obrońców pokoju, 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
przyjął prymasa Polski 


ków między Państwem a Kościołem 
na podstawie porozumienia z dnia 14 
kwietnia 1950 r. W szczególności ©- 
mówiono sprawy, związane z doko- 
naną stabilizacją władz kościelnych 
na Ziemiach Zachodnich. 


do walki z amtypols 


z od eaniet hitleryzmu i 


WARSZAWA PAP =" W” War--| wał wonikię stać po Drugim Świa- 


rzonego Komitetu na dalsze zadania bojowników o pa 
kój, postawione przez sesję genew- 
ską, wywiązała się ożywiona dysku- 
sia. 

Komitet Wykonawczy PKOP przy 
jął rezolucję w sprawie aktualnych 
zadań ruchu pokoju. 

Rezolucja stwierdza, że prowadzo 
na gorączkowo przez imperialistów 
amerykańskich odbudowa Wehr- 


Wykonawczego 


koju. Obradom przewodniczył prof. 
Jan Dembowski. 


'Komitet wysłuchał sprawozdania 
prof. Infelda, v wiceprzewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju ż przebie- 
gu obrad genewskiej sesji biura 
Światowej Rady Pokoju. Nad refe- 


Niemiec Zachodnich w bazę wypa- 
dową imperializmu przeciw. naro- 
dom Europy. Rozpętana przez impe 
rialistów i powołująca się na popar- 
cie Watykanu antypolska kampania 
odwetowa w Trizonii świadczy, że 
te nowe prowokacje wojenne zwró- 
cone są przeciw naszej ojczyźnie, 
Polski Komitet Obrońców Poko- 
ju w imieniu całego społeczeństwa 
polskiego oraz zgodnie z uchwałami 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie: x 
domaga się położenia ķresu kno 
waniom amerykańskich imperia- 
listów, odbudowujących w Trizo- 
nii niemiecką armię odwetu oraz 
wzniecających w Niemczech Za- 


W dobie rozpętania histerii wojen 
nej przez hitlerowskich pogrobow - 
ców, wspomaganych przez anglo- 
saskich imperialistów, którym patro 
nuje Watykan, w dobie remilita 
ryzacji Trizonii, której ostrze jest 
zwrócone przeciw Związkowi Ra- 
dzieckiemu i krajom demokracji lu 
dowej, my, obywatele Gdyni — mia 
sta portowego, mocno zniszczonego w 


okresie wojńy — jednoczymy swe| chodnich ekio nowej pożogi 
wysiłki w obronie zagrożonego po wojennej, a 

koju wraz z kierowaną przez Ciebie, żąda zaniechania antypolskiej 
towarzyszu STALIN. wielomiliono-, kampanii w Trizonii przeciwko 


naszym Ziemiom Zachodnim i 
przeciw polsko - niemieckiej gra- 


wą armią bojowników o pokój i spra 
wiedliwość społeczną”, 


Zbiorowe dostawy zh 


Pracujący chłopi 


WARSZAWA (PAP) Miesiąc 
luty jest ważnym okresem w wy- 
konaniu planu skupu zboża na rok 
gospodarczy 1950-51, Po wykonaniu 
do 31 grudnia ub. roku zobowiązań 
przez znaczną część ludności wiej- 
skiej, która dzięki temu skorzysta z 
obniżenia zaliczki na podatek grun- 
towy do 50 proc, obecnie trwają 
dalsze dostawy zboża, indywidualne 
i zbiorowe. 

Chłopi, sprzedający w ciągu lute- 


Otwarcie nowego teatru w Łodzi 


W dniu wczorajszym nastąpiło u- | Społeczno - Kulturalnego, które by 
nowego teatru jło inicjatorem budowy nowego gma 


roczyste otwarcie 
łódzkiego — przy ul. Więckowskie- 
go 15. 

Ww uroczystości otwarcia wzięli u 
dział: I sekretarz KŁ PZPR, tow. Wo 
jas, wiceprzewodniczący Rady Naro 
„dowej, tow. tow. Bugajski, Mikołaj- 
czykowa i Ginsbert oraz przedsta- 
wiciele Żydowskiego Towarzystwa 


02a 
udaremniają machinacje kułaków 


go zboże państwu, by wywiązać się | orkiestrą i transparentami do gmin 
w terminie ze swych zobowiązań — żyj spółdzielni, odstawiając ponad 
zapłacą podatek gruntowy w wyso- |22 tony zboża, dzięki czemu roczny 
kości 60 proc. zeszłorocznego wymia Ślan gminny został przekroczony. 
ru, unikając podwyższenia stawki| w wielu wsiach chłopi, którzy 
do 75 proc. i ściągnięcia zaległości | wykonali juź roczny plan dostaw, w 
zbożowych jako podatku. > dalszym ciągu sprzedają zboże do 
Z wielu miejscowości meldują 0 | spółdzielni. Gromada Gościszów w 
dalszych zbiorowych dostawach zbo | woj. wrocławskim, zamiast ustalo- 
ża. 110 furmanck z 8-miu gromad | nych w planie 187 ton, odstawiia 
w gm. Wilkołaz, pow. kraśnickiego zespołowo 205 ton. 
przybyło przed kilkoma dniami z| 5, sprzedażą zboża państwu zwle 


kają nadał jedynie niektórzy boga- 
cze, co spotyka się z potępieniem 
mało i średniorolnych chłopów. 

W tych dniach pracujący chłopi 
z grom. Wierzbowo, pow. Mrągowo, 
wej. olsztyńskiego, przeprowadzili 
w porozumieniu z Gminną Radą Na 
rodową przymusowe omłoty u kuła 
ka Aleksandra Dubelskiego, właści- 
ciela, młyna i dwóch gospodarstw 
rolnych. Dubelski nie sprzedał do 


chu teatralnego. 
` W nowym teatrze rozpoczną wy- 
stępy dwa teatry łódzkie — a mia- 
nowicie: Teatr Nowy oraz Państwo- 
wy Teatr Żydowski. spółdzielni ani kilograma zboża i 
W najbliższym numerze „Głosu“ | nawet nie przystąpił do omłotów. 
zamieścimy obszernę sprawnzdanie | choć znaczna jego część uległa już 
z tej uroczystości, zniszczeniu przez gryzonie. 


towym "Kongresie "Pokoju. i wskazał f` 


machtu zmierza do przekształcenia 


kim reoizjonizmem 


militaryzmu w  [rizonii 
wzywa Polski Komitet Obrońców Pokoju 


a nicy przyjażni nadi Odra i Nysą, 
wyraża: swoje najgorętsze popar 
cie bojownikom o pokój w całych 
Niemczech, którzy walczą nie- 
ustępliwie o zjednoczone, demo- 
kratyczne, pokojowe Niemcy i 
wbrew prowokacjom adenauerów 
i schumacherów bronią przyjaźni 
między Polską i Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną, 
przesyła swe gorące pozdrowie- 
nia bojownikom 0 pokój we 

Francji, we Włoszech i w innych 

krajach Europy, którzy tak do- 

bitnie zamanifestowali swoją wo- 

lę do walki o pokój w czasie o- 

statniego objazdu Europy przez 

amerykańskiego gauleitera Eisen- 
howera. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
solidaryzuje się z wysiłkami państw 
pokojowych ze Związkiem Radziec- 
kim na czele, zmierzającymi do wy- 
konania traktatu  poczdamskiego i 
postanowień praskich, do likwidacji 
rozbicia Niemiec i udaremnienia 
agresji w Europie. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wzywa wszystkich zwolenników po 
koju w kraju, wszystkich patrio- 
tów polskich, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 


Rada Naczelna TPPR 


obradowała w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Pod prze - 
wodnictwem prezesa Rady Naczel- 
nej Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Marszałka Sejmu Usta 
wodawczego RP — Władysława Ko 
walskiego odbyło się w dniu 3 bm. 
w sali konferencyjnej Rady Pań- 
stwa posiedzenie Rady Naczelnej 
TPPR. Posiedzenie poświęcone było 
omówieniu wyników Miesiąca Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej oraz zadań Towarzystwa w obe 
cnym etapie, 

W okresie trwania „Miesiąca* po 
wiekszyły się szeregi Towarzystwa 
o 1.156.108 członków. Obecnie łączna 
liczba członków Towarzystwa wy- 
nosi 4,250.525 osób. 

Referat o zadaniach Towarzystwa 
w roku 1951 wygłosił przewodniczą- 
cy Zarządu Głównego TPPR, tow. 
Edward Ochab. 

Rada Naczelna poleciła Zarządowi 
Głównemu opracować założenia pro 
gramowe Instytutu Wiedzy o Związ= 
ku Radzieckim i powołać go do życia 
w porozumieniu z władzami państwa 
— do 15 września 1951 r. 


Straik Kolejarzy w USA 


NOWY JORK (PAP). — Strajk zwro 
tniczych kolejowych w Stanach Zje-. 


dnoczonych rozszerzył się, obejmując 
42 linie i 40 wielkich węzłów kole- 
jowych. 


; 


Str. 3 


Rozpoczęcie obrad 
l Zjazdu PCK 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 3 
m, rozpoczął w stolicy 
bbrady I Walny Krajowy Zjazd Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, 

Zjazd'ma na celu opracowanie no- 
wego statutu PCK, wytyczenie dzia- 
„łalności organizacji na najbliższy okres 
oraz wybór nowych władz Polskiego 
„Czerwonego Krzyża. 

Na obrady przybyli: przedstawiciel 
rządu RP, wiceminister Obrony Naro- 
dowej gen, Naszkowski, minister Zdro 
wia dr. Sztachelski, minister Pracy i 
Opieki Społecznej Rusinek, wicemi- 
nister Zdrowia dr, Kożusznik, wice- 
minister Oświaty Klimaszewski, prze- 
wodniczący SRN Albrecht oraz przed- 
stawiciele: KC PZPR, CRZZ, ZSCh, 
Ligi Kobiet, ZMP i LPŻ, 

Obecna jest również delegacja Ra- 
dzieckiego Czerwonego Krzyża i Czer- 
wonego Półksiężyca oraz delegacje 
Czerwonych Krzyży Czechosłowacji, 
Węgier, Rumunii i Bułgarii, Chiński 
Czerwony Krzyż nadesłał depeszę z 
gorącymi życzeniami dla uczestników 
zjazdu, 

Obrady trwają. 


Łódzkie Zakłady Graficzne 
„Książka i Wiedza" 
zdobyły proporzec przechodni 


W dniu wczorajszym w świetlicy 
RSW. „Prasa“ odbyła się . uroczy- 
stość wręczenia proporca  przechod- 
niego zwycięskiej załodze Zakładów 
Graficznych „Książka i Wiedza“ w 
Łodzi, która zajęła pierwsze miej- 
sce we  współzawodnictwie w IV 
kwartale 1950 r. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciele Partii, 
rady narodowej i zw. zaw. Zabiera- 
jąc głos przed wręczeniem proporca 
— dyrektor „Książki i Wiedzy“, 
tow. Guterman stwierdził, że do wy 
dania w roku ub. 35 milionów ksią 
żek w znacznym stopniu przyczyniła 
się załoga łódzka. 

Po przemówieniach odbyło się u- 
roczyste wręczenia proporca zwycię- 
skiej załodze, jak również udekoro- 
wano szereg pracowników odznaka» 
mi przodownika pracy, 

Odznaki otrzymali: Faworska An- 
na, Wichrowski Kazimierz, Piasecki 
Józef, Fokczyński Walerian, Olczyk 
Zdzisław, Chojak Teresa i Wein- 
traub Szłama, 


Wyjazd ZMP-owców 


do Związku Radzieckiego 
WARSZAWA (PAP). — Dnia 2 


bm. na zaproszenie Antyfaszystow- 
skiego Komitetu Młodzieży Radziec- 
kiej wyjechała do Związku Radziec- 
kiego 23-osobowa delegacja młodzie: 
ży robotniczej ipaktywu g MP. s 


» i 


dwudniowe | 


„0 zadaniach działaczy gospodarczyci 
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Historyczne przemówienie towarzysza Stalina 


20 lat temu, 4 lutego 1981 r., na 
l Wszechzwiązkowej Konferencji 
Pracowników Przemysłu Socjalistycz 
nego, towarzysz Stalin wygłosił hi- 
storyczne przemówienie „O zada- 
niach działaczy gospodarczych”. 
Przemówienie to stanowi klasyczny 
wzór marksistowskiej analizy wytwo 
rzonej sytuacji i z genialną dokła- 
dnością określa wypływające z ' tej 
sytuacji zadania partii komunistycz- 
nej, Również i dziś przemówienie 
towarzysza Stalina posiada olbrzy- 
mie znaczenie zarówno dla budownie 
twa komunistycznego w ZSRR, jak 
t dla budowy socjalizmu w krajach 
demokracji ludowej. 


Przedmiotem obrad konferencji 
były zadania rozwoju przemysłu ra- 
dzieckiego. Było to w bohaterskim 
okresie pierwszej stalinowskiej pię- 
ciolatki — w okresie uprzemysłowie 
nia kraju oraz kolektywizacji rol- 
nictwa, kiedy w ZSRR, z woli partii 
Lenina-Stalina, w szybkim tempie 
budowano fundamenty gospodarcze 
socjalizmu, ostatecznie likwidowano 
elementy kapitalistyczne. 

Ofensywa socjalistyczna wywoła» 
łą zaciekły opór wszystkich wrogów 
władzy radzieckiej, wszystkich sił 
starego społeczeństwa. W tym okre- 
sie szczególnie szeroko stosowali 
wrogowie takie ukryte formy walki, 
jak szkodnictwo na polu gospodarki 
narodowej. Tak zwana sprawą szach 
tyńska ujawniła nikczemne akty 
szkodnictwa, dokonywane w myśl 
dyrektyw obcych kapitalistów 
przez burżuazyjnych specjalistów w 
kopalniach Zagłębia Donieckiego, 

W związku z tym wyszły na jaw 
poważne błędy i niedociągnięcia w 
działalności partyjnych działaczy go 
spodarczych, błędy, które wynikały 
z lekceważącego stosunku do techni- 
ki. Było to sprzeczne z polityką par- 


tii bolszewickiej i władzy  radziec- 
kiej; państwo radzieckie w szyb- 


kim tempie i w olbrzymich rozmia- 
rach zaopatrywało gospodarkę naro- 
dową w nowoczesny sprzęt technicz- 
ny, eo było nieodzownym warunkiem 
likwidacji zacofania  techniczno-go- 
spodarczego kraju. Technika. miała 
decydujące znaczenie dla budowy so- 
cjałizmu. Wielu partyjnych działa: 
czy gospodarczych uważało, że tech- 
nika jest sprawą drugorzędną, za 
którą odpowiadać winni jedynie spe 
cjaliści. Taki stan rzeczy stwarzał 
całkowity brak kontroli działalności 
specjalistów, a tym samym sprzyjał 
szkodnictwu gospodarczemu. 
Historyczne znaczenie przemówie- 
nia towarzysza Stalina polegało na 
tym, że zwróciło ono komunistycz- 
nych „działaczy gospodarczych fron- 


tem do techniki, ułatwiając tym sa- 
mym realizację przebudowy gospo- 
darki narodowej ZSRR. 


Zwracając się do partyjnych dzia- 
łaczy gospódarczych, towarzysz Sta 
lin oświadczył: 


„Czas skończyć ze zgniłym stano- 
wiskiem niewtrącania się do wy- 
twórczości. Czas stanąć na innym, 
nowym, odpowiadającym obecnemu 
okresowi stanowisku: wtrącać się do 
wszystkiego. Jeśli jesteś dyrektorem 
fabryki, wtrącaj się do wszystkich 
spraw, wnikaj we wszystko, niczego 
nie pomijaj, ucz się i jeszcze raz 
ucz się. Bolszewicy muszą opanować 
technikę. 
sami stali się specjalistami. Techni- 
ka w okresie rekonstrukcji decyduje 
o wszystkim“, 1) 


Ta stalinowska wytyczna stała 
się prawem dla partii bolszewie- 
kiej. Realizując ją, partia bolszewie- 
ka osiągnęła olbrzymie sukcesy w 
dziele wykuwania kadr specjalistów, 
oddanych bez reszty sprawie socja- 
lizmu. l 


Towarzysz Stalin podkreślił} olbrzy 
mią rolę czynnika subiektywnego — 
umiejętności wykorzystywania przez 
kierowników istniejących możliwości. 


„W historii państw — uczy to- 
warzysa Stalin — w  historij kra- 
jów, w historii armii, bywały wy- 
padki, gdy istniały wszelkie możli- 
wości powodzenia, zwycięstwa, lecz 
możliwości te pozostawały niewyko- 
rzystane, ponieważ kierownicy nie 
dostrzegali tych możliwości, nie po- 
trafili ich wykorzystać i armie po- 
nosiły klęskę.* 3) 


Analizując warunki ZSRR, Stalin 
wykazał, że w kraju istnieją wszyst- 
kie realne możliwości pomyślnego 
wykonania planów gospodarczych. 
A więć przede wszystkim olbrzymie 
bogactwa naturalne ZSRR; następ- 
nie władza radziecka, która ma chęć 
i siłę wykorzystania tych  olbrzy- 
mich bogactw dla dobra ludu; wre- 
szcie poparcie jakim cieszy się wła- 
dza radziecka ze strony wielomilio- 
nowych mas robotników i chłopów, 
którzy na bazie współzawodnictwa 
socjalistycznego rozwijają twórczą 
inicjatywę i wzmagają aktywność 
produkcyjną. 


Ponadto realną możliwość wyko- 
nania planu stwarza ustrój radziec= 
ki, wolny od nienleczalnych chorób 
kapitalizmu — od kryzysów, bezro- 
bocia, żywiołowości rynku. r 

Planowa gospodarka, blatowa “akt 
mułlacja zasobów i prawidłowy” "ich 
rozdział między poszczególne gałę- 


rodniczy wyrok na 7 Murzynów z Martinsville 


wywołał oburzenie w Stanach Zjednoczonych 
NOWY JORK (PAP), — Czterech spośród siedmiu skazanych na śmierć 


"Murzynów z Martinsville zginęło w 
licy stanu Wirginia — Richmond, 


pra na krześle elektrycznym w sto- 


gzekucja trzech pozostałych ofiar 


„sprawiedliwości”. amerykańskiej wyznaczona została na 5 bm. 


Siedmiu Murzynów z Martinsville 
skazanych zostało na śmierć przez sąd 
stanu’ Wirginia w 1949 roku, pod 
oskarżeniem rzekomego popełnienia 


Na marginesie 
Śladami Forrestala 


Jest-w USA spora grupa ludzi, którzy 
zawodowo, za odpowiednim wynagror 
dzeniem — zajmują się szerzeniem i 
podsyeaniem histerii wojennej oraz 
związanych z tą chorobą nastrojów pa- 
nicznych. Do rzędu tych „specjalistów 
należy niejaki Steelman ze sztabu „do 
radców” Trumana, jak również tzw. 
„szefowie obrony cywilnej’? — Wods- 
worth i Caldwell, 

Panowie ci wygłosili w tych dniach 
wspólną pogadankę radiowę, udzielając 
twystraszonym słuchaczom soskazówek na 
wypadek „nalotu atomowego’. Zapew- 
niając na wstępie, że „amerykańska 
obrona przeciwlotnicza przeciwstewi się 
każdemu atakowi”'; prelegenci wzywali 
ludność, by w razie „alarmu””, nie ucie 
kala z miast, lecz pozostała na miejscu, 
wykazała „odwagę i zdecydowanie”? i 
wypełniła należycie swe „obowiązki””, 

Żadne ataki i alarmy lotnicze Sta- 
nom oczywiście nie grożą, nikomu, 
bowiem się nie śni dokonywać 
nalotów na Nowy Jork, Waszyngton, czy 
San Francisco. Amerykańscy podżegacze 
wojenni po prostu straszą swych współ» 

` obywateli tym, co sami chowają w za~- 
nadrzn, snując obłędne plany podboju 
świata drogą rzezi, mordów i zniszczeń. 

W krajach miłujących pokój, wszę- 
dzie, gdzie nie rządzi dolar, występy 
różnych steelmanów i całdwelłów były 
by oczywistą niemożliwością, u kašdy 
kto ośmieliłby się rozniecać psychozę 
wojenną, znałazłby się szybko za kra» 
tami więziennymi lub w szpitalu psy» 
chiiatrycznym. 

Ale w kraju, gdzie władcą jest pie- 
niądz, a jego naczelnym pełnomocni- 
kiem — Truman, awinturnicy, podżega 
cze i szerzyciele wszelakich „alarmów”” 
czują się w swoim „żywiole”'.'ł dlatego 
usiłują ogłupiać i straszyć naród eme. 
rykański. : 

PA: >B, D., 


gwałtu na białej kobiecie, Depesze 
protestacyjne przeciwko wyrokowi na 
deszły do Waszyngtonu m, in, od Świa 
towej Federacji Związków Zawodo* 
wych, Międzynarodowej Demokratycz 
nej Federacji Kobiet i Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej o» 
raz od grupy wybitnych uczonych ra- 
dzieckich, 

W przeddzień wykonania wyroku na 
czterech spośród skazanych odbyły się 
demonstracje protestacyjne przed sie- 
dzibą władz stanowych w Richmond 
i przed Białym Domem w Waszyngto- 
nie 


Kongres obrony praw obywatelskich, 


PEKIN (PAP). — Tutejszy „Dzien 
nik Ludu“ piętnuje oszczerczą rezo= 
lucję amerykańską, przyjętą w 
ONZ wskutek machinacji imperia- 
listów amerykańskich. » 

Fakt ten — pisze dziennik — 
świadczy o tym, że imperialiści ame 
rykańscy zamknęli całkowicie dro- 
gè do pokojowego uregulowania 


związki zawodowe i inne organizacje, 
które wystąpiły w obronie skazanych, 
wniosły jeszcze w piątek petycję do 
ONZ domagającą się interwencji Na- 
rodów Zjednoczonych u rządu USA. 
Petycja ta stwierdza, że władze ame 
rykańskie dopuściły się zbrodni ludo- 
bójstwa, ' 

Murzyni ze stanu Wirginia — pod- 
kreśla petycja — skazani zostali na 
śmierć z powodu swego koloru skóry, 
nie zaś z powodu swego rzekomego 
nieudowodnionego im przestępstwa. 
Wyrok jaki zapadł w ich sprawie jest 
przejawem iaszyzmu amerykańskiego. 


Postępowa opinia publiczna stwier- 
dza z oburzeniem, że Murzyni w sta- 
nie Wirginia traceni są w chwili, gdy 
w Niemczech Zachodnich uwalniani 
są hitlerowscy zbrodniarze wojenni. 


kwestii koreańskiej i innych donio- 
słych problemów dotyczących Azji. 
Świadczy on o tym, że imperializra 
amerykański wykorzystał już orga- 
nizację Narodów Zjednoczonych w 
charakterze narzędzia rozpętywania 
nowej agresji. Naród chiński prote- 
stuje kategorycznie przeciwko takie 
mu postępowaniu. 


Dożywocie i kary długoletniego więzienia 


dla b. obszarników — sobolażystów i szpiegów z PNZ 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 3 bm, 
wojskowy sąd rejonowy w Warszawie 
ogłosił wyrok w procesie grupy by- 
łych obszarników, którzy opanowaw- 
szy naczelne stanowiska w Państwo- 
wych Nieruchomościach Ziemskich, u- 
prawiali sabotaż gospodarczy í szpie- 
źostwo na rzecz wywiadu amerykań- 
skiego, 

Oskarżeni: Maringe Witold, Englicht 
Władysław i Papara Kazimierz skaza 
ni zostali na dożywotnie więzienie. 

Oskarżeni: Kempisty Lucjusz — na 
15 lat więzienia, 

Oskarżeni: Potworowski Andrzej i 


Sommer Feliks — na 12 lat więzienia 
Oskarżony Ślaski Ludwik — na 10 
lat więzienia. 


Ponadto w stosunku do wszystkich 
oskarżonych sąd orzekł utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw ho- 
norowych na okres 5 lat oraz przepa- 
dek całego mienia na rzecz skarbu 
państwa, 

Oskarżonym: Kempistemu, Potwo- 
rówskiemu, Ślaskiemu i Sommerowi 
sąd zaliczył na poczet orzeczonych 
kar okres tymczasowego aresztowa* 
nia, 


Czas juź, aby bolszewicy - 


i 


zie gospodarki, pozwala państwu 
radzieckiemu budować przemysł na 
zasadach najdoskonałszej techniki i 
zapewnia wydajność pracy nie do 
pomyślenią w warunkach kapitaliz- 
mu oraz niebywałe tempo akumula- 
cji. . 

Wreszcie, realna możliwość postę- 
pu gospodarczego uwarunkowana 
jest faktem istnienia partii komuni- 
stycznej dostatecznie zwartej i jedno 
litej, aby skierować wysiłki wszyst- 
kich ludzi pracy do jednego punktu, 
dostatecznie doświadczonej, aby nie 
stchórzyć przed trudnościami, zdol- 
nej nieugięcie i konsekwentnie wcie 
lać w życie słuszną politykę rewolu 
cyjną, prowadzić za sobą masy. 


W ten sposób w ZSRR istnieją 
wszystkie realne możliwości wykona 
nia planu produkcyjnego. Ale to je- 
szcze nie wystarcza. Potrzebny jest 
— uczy towarzysz Stalin — drugi 
warunek: umiejętność wykorzystania 
tych możliwości. Aby umiejętnie je 
wykorzystywać trzeba stać sie nie- 
podzielnie gospodarzem swego dzia- 
łu pracy, rzeczywistym  kierowni- 
kiem wytwórczości. 

„Sprawa to oczywiście niełatwa — 

mówi towarzysz Stalin — lecz naj- 
zupełniej możliwa do przezwycięże- 
nia. Nauka, doświadczenie technicz- 
ne, wiedza — wszystko to są rze- 
czy do zdobycia. Dziś ich nie ma, 
jutro będą. Rzeczą główną jest tu- 
taj to, by mieć gorące bolszewickie 
pragnienie opanowania techniki, o- 
panowania nauki wytwótczości*. 3) 
Tak więc, olbrzymią rolę w dziele 
zwycięstwa socjalizmu odgrywa 
czynnik subiektywny, jakim jest gos 
rące bolszewickie pragnienie wyko- 
rzystania wszystkich istniejących 
możliwości. 
Towarzysz Stalin podkreślił wyjąt 
kową rolę, jaką odgrywa ten czyn- 
nik w dziedzinie osiągnięcia szybkie- 
go tempa rozwoju gospodarki. Od- 
powiadając na pytania, czy nie mož- 
na nieco zwolnić tempa rozwoju go- 
spodarki radzieckiej, Stalin podkre- 
ślił z całym naciskiem, że zagadnie- 
nie tempa jest zagadnieniem życia i 
śmierci ZSRR. Zwolnić tempo — zna 
czy pozostać w tyle. A ci, co pozo- 
stają w tyle, są bici. Wileze prawa 
kapitalizmu polega na tym, aby bić 
1 ujarzmiać zacofanych i słabych. 
est rzeczą zupełnie naturalną, że 
wyzwolone spod jarzraa kapitału ma 
Sy pracujące ZSRR nie chcą zna- 
leźć się ponownie w jarzmie wyzy- 
skiwączy. „Dlatego, też, dla zapewnie 
ia swej niezawisłości, ZSRR — 
pierwszy kraj socjalizmu — powi- 
nien. w najkrótszym czasie zlikwido 
wać swe zacofanie gospodarcze, roz 
winąć bolszewickie tempo budowy so 
cjalistycznej gospodarki. 


Szybkiego tempa wymagają nie 
tylko zobowiązania wobec robotni- 
ków i chłopów ZSRR, lecz również 
zobowiązania wobec proletariatu ca- 
łego świata. 


„Musimy — mówił towarzysz Stalin 
=- posuwać się naprzód tak, aby 
klasa robotnicza całego świata, pa- 
trząc na nas, mogła powiedzieć: oto 
mój czołowy oddział, oto moja bry- 
gada szturmowa, oto moja władza 
robotnicza, oto moja ojczyzna — oni 
dokonują swego dzieła, naszego dzie 
ła — dobrze — poprzemy ich prze- 
ciw kapitalistom i rozniecimy  pło- 
mień rewolucji światowej”. 4) 


Przemówienie towarzysza Stalina 
tchnie głębokim optymizmem, bez- 
graniczną wiarą w zwycięstwo socja 
lizmu, niezłomnym przekonaniem © 
sile bolszewików. To właśnie w tym 
historycznym przemówieniu padły 
wspaniałe słowa Stalina: - 


„Nie ma takich twierdz, których 
bolszewicy nie mogliby zdobyć. Roz- 


Zdecydowany protest narodu chińskiego 


przeciwko przyjęciu przez ONZ oszczerczej rezolucji USA 


Rząd chiński i cały naród chiński 
dążyły zawsze do pokójowego ure- 
gulowania kwestii koreańskiej i za= 
wsze występowały na rzecz przy- 
wrócenia i utrwalenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie. 

Jednakże imperieliści amerykań- 
scy nie tylko odrzucili arbitralnie 
propozycje naszego rządu i propo= 
zycje 12 krajów, lecz zmusili rów- 
nież swych satelitów do przyjęcia 
swojej oszczerczej rezolucji, wymie= 
rzonej przeciwko narodowi chiń- 
skiemu. 

Dziennik przypomina fakt, że dnia 
30 stycznia przeciwko tej rezolucji 
głosowały m. in, Hindustan i Bur- 
ma, a od głosowania powstrzymały 
się Egipt, Indonecja, Pakistan, Szwe 
cja i Syria. 

Nawet zresztą te państwa, które 
głosowały za oszczerczą rezolucją, 
wyrmierzoną przeciwko Chińskiej Re 
publice Ludowej, nie popierają 
szczerze awantury amerykańskiej 
skazanej na fiasko. Głosowały one 
za rezolucją pod silnym naciskiem, 
któremu towarzyszyły zamaskowa- 
ne próby zastraszenia, 

Artykuł kończy się słowami: 
„Swoją zdecydowaną akcją naród 

i udaremni wszystkie agre- 
sywne plamy imperializmu amery- 
kańskiego". 


wiązaliśmy szereg nadzwyczaj trud- 
nych zadań. Obaliliśmy . kapitalizm. 
Zdobyliśmy władzę. Zbudowaliśmy 
potężny przemysł socjalistyczny. 
Skierowaliśmy średniaka na drogę 
socjalizmu. To, co jest najważniej- 
sze z punktu widzenia budownictwa, 
tośmy już zrobili, Pozostało nam nie 
wiele: poznać technikę, opanować 
naukę. I gdy dokonamy tego, roz- 
winie się u nas takie tempo, o ja" 
kim w tej chwili nie śmiemy nawet 
marzyć. I dokonamy tego, jeśli na- 
prawdę zechcemy!* 5) 


Słowa wielkiego stratega rewolu- 
cji znalazły wspaniałe  potwierdze- 
nie w toku dalszego rozwoju ZSRR. 
Krocząc  niezachwianie wskazaną 
przez Stalina drogą, przestrzegając 
niezłomnie wskazań Stalina, bolsze- 
wicy z powodzeniem opanowali te- 
chnikę, posunęli ją w ogromnym 
stopniu naprzód, Pod kierownictwem 
partii bolszewickiej ZSRR przeisto- 
czył się w potężne mocarstwo prze” 
mysłowo-kołchozowe, w kraj przodu 
Jącej techniki i kultury. 


Jedynie dzięki potężnej, zbudowa- 
nej w niebywale szybkim tempie, ba 
zie materialno-technicznej, Związek 
Radziecki odniósł wspaniałe zwycię- 
stwo nad Niemcami hitlerowskimi i 
imperialistyczną -Japonią. Jedynie 
dzięki ścisłemu stosowaniu stalinow 
skich wskazań, dotyczących tempa 
budownictwa przemysłowego, kraj 
radziecki w niezwykle krótkim cza- 
sie zlikwidował ciężkie skutki woj- 
ny i okupacji, wykonał z powodze- 
niem powojenny plan pięcioletni i 
zwycięsko kroczy drogą, wiodącą do 


komanizmu. 
W. DOROSZEW 


1) J, Stalin. Zagadnienia leniniz- 
mu. Wyd. Książka i Wiedza. 1949 r. 
str. 336, 

2) Tamże, str. 329. 

3) Tamże str. 334. 

' 4) Tamże str. 385. 

5) Tamże str. 336. 
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Ludowej Korei 


PEKIN (PAP). — Radio Phenian pe 
daje komunikat KC Koreańskiej Par- 
tii Pracy, Zjednoczonego Frontu De- 
mokratycznego i naczelnego dowódz- 
twa koreańskiej armii ludowej dono- 
szący, że dnia 31 stycznia zmarł wice- 
premier Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycnej, minister prze- 
mysłu, członek Biura Politycznego KC 
Partii Pracy, dowódca frontu, członek 
Komitetu Wojennego, oddany przyja- 
ciel i towarzysz broni Kim Ir Sena — 
Kim Czak, 


— — 


Irena Joliot-Curie 


- doktorem honoris causa U. J. 


WARSZAWA (PAP). — W uzna- 
niu wielkich zasług dla rozwoju nau- 
ki, wydział matematyczno-przyrodni 
czy Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie nadał prof. Irenie Joliot- 
Curie dyplom doktora honoris causa, 


Nauczyciele szkół TPD 
obradują 


W dniu wozorajszym rozpoczęły się 
dwudniowe obrady nauczycieli szkół 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Ło- 
dzi. Konferencję zorganizował Za- 
rząd Główny TPD w trosce ò podnie- 
sienie poziomu nauki, 


Referat na temat. „Podstawowe za- 
gadnienia wychowawcze szkół TPD" 
wygłosił tow. Nikielski, który m, in- 
nymi podkreślił: j 

— „Podstawowym zadaniem szkoły 
TPD jest wychowywać į uczyć w opar 
ciu o materialistyczny pogląd na świat, 
o naukę marksistowsko-leninowską. 
Dlatego też doniosłą jest rola szkół 
TPD, jako szkół awangardowych w 
okresie przebudowy naszego szkolnie- 
twa, musimy bowiem dać naszemu 


. „ {Pań Lud i 
Laureat Nagrody Stalinowskiej Pryda udowemu szeregi nowych, 


wiadomych ludzi, których zadaniem 
będzie kontynuowanie prac rozpo- 
czętych w Planie 6-letnim". 


Na to samo zagadnienie zwracali u- 
wagę dyskutanci, stwierdzając, że do 
dzieła wychowania nowego człowieka 
należy wciągnąć jak najszerszy aktyw 
nauczycielski, komitety rodzicielskie 
oraz organizacje młodzieżowe ZHP i 


MP, (Gw.) 


| sesja Rady Narodowej m. Łodzi 


Doniosłe zagadnienia gospodarki komunalnej, 
zdrowotności publicznej i mieszkaniowej 
na porządku obrad 


8 bm. o godz.”17 w sali Zwi Zaw: 
Prac. Komun, pl. Wólczańską.5,zbie 
ra się na drugą tegoroczną sesję 
Rada Narodowa m. Łodzi, Na po- 
rządku obrad znajduje się szereg 
spraw doniosłej wagi dla naszego 
miasta. 

(M, in. złożone zostaną sprawozda 
nia z prac komisji Gospodarki Ro- 
munalnej i Mieszkaniowej oraz 
przedstawione będą Radzie do ga- 
twierdzenia plany pracy wszystkich 
komisji na 1 kwartał br. 

Ponadto Rada ustali plam gospo- 
darczy na r, 1951 dla stacji sanitar- 
no - epidemiologicznej, jak również 
omówi sprawę wyborów komitetów 
blokowych, które mają do spełnie- 
nia poważne zadania w 'dziedzinie 
dalszej poprawy warunków . komu- 


| 
} 


nalnych i sanitarnych naszego 
Stair n tet 


W czasie sesji dokonane zostaną 
również uzupełniające wybory ław- 
ników do Sądu Wojewódzkiego m. 
Łodzi. 


mia- 
As! 9 Aalbert sw 5 


Udział w obradach mogą brać 
również przedstawiciele  społeczeń- 
stwa — nie będący członkami Ra- 
dy. W tym celu Prez, R. N, rozesła” 
ło zaproszenia do wszystkich orga- 
nizacji politycznych, społecznych i 
zawodowych. Obywatele, pragnący 
wziąć udział w obradach winńi po- 
starać się o zaproszenia w swych 
organizacjach politycznych, radach 
zakładowych czy terenowych orga- 
nizacjach społecznych i młodzieżo= 
wych. 


Apel Polskiego Komitetu Pokoju 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 
aby budzili czujność naszego spo 
łeczeństwa wobec  niebezpieczeń- 

stwa hitleryzmu w Trizonii, 
krzewili wśród wszystkich oby- 
wateli głębokie przywiązanie do 
naszego braterskiego sojuszu ce 

Związkiem Radzieckim, jako opo 

ki naszej niepodległości, 

pogłębiali w naszym społeczeń- 

stwie ueżucia sympatii i całkowi- 
tą solidarność z Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną, zrozumienie 
doniosłości jej walki przeciw im- 
perialistycznym podżegaczom Wo- 
jennym oraz wysiłków całego obo 
zu pokoju, zmierzających do stwo 
rzenia jednolitych, demokratycz- 
nych, pokojowych Niemiec. 

Komitet wzywa wszystkich ludzi 
pracy w Polsce do wzmożenia ofiar- 
ności i wysiłków, by wykonać nasze 
plany produkcyjne w mieście į na 
wsi, podnieść wydajność pracy, zwię 
kszyć oszczędność, — by zrealizować 
wielkie zadania drugiego roku Pla- 
na 6-letniego i w ten sposób pod- 
nieść dobrobyt narodu, wzmóc połli- 
tyczną, gospodarczą i kulturang sl- 
łę Polski Ludowej. 

Wobec prowokacji amerykańskich 
podżegaczy wojennych, wzagrażają- 
cych wolności i życiu narodów Eu- 
ropy, obowiązkiem każdego Polaka 
który ponad wszystlio ceni wolność 
i niepodległość ojczyzny, jest nie 
szczędzić sił, by zwiększyć nasz 
wkład narodowy do dzieła świato= 
wego obozu pokoju, którego potęż- 
niejące z dnia na dzień siły zdoła- 
ją pokrzyżować zbrodnicze plany 
podpalaczy świata i zapewnić ludz- 
kości pokój na całym świecie, 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wzywą wszystkich patriotów pol- 
skich do jeszcze mocniejszego zwar- 
cia swej jedności we froncie naro- 
dowym, w imię dobra ojczyzny i po 
kojowej współpracy między naroda- 
mi. 

Komitet omówił następnie prze- 
bieg zbiórki darów dla dzieci kore- 


ańskich i stwierdził, że zbiórka sta- 
ła się akcją o zasięgu wielomiliono- 
wym i ujawniła niezliczońe przykła 
dy wzruszającej ofiarności ze strony 
robotników, chłopów, inteligencji, 
kobiet i młodzieży. i 

Według niepełnych danych napły 
nęło około miliona 700 tysięcy da- 
rów oraz złożono do 1 lutego br. po 
nad 6 milionów zł, na dzieci koreań 
skie. 

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wyraża gorące podziękowanie wszy- 
stkim bojownikom o pokój, którzy 
swę ofiarnością i poświęceniem przy 
czynili się do olbrzymiego rozma- 
chu tej akcji. 


Poiska zdobywa 


srebrny medal 


w slalomie kobieł 


POIANA-STALIN (PAP), — W trze 
cim dniu akademickich zimowych mi- 
strzostw świata Polska zdobyła srebrny 
medal w słalomie specjaln kobiet, 
w którym Grocholska zajęła drugie 
miejsce po Moserowej CSR. Dosko- 
nale wypadły również pozostałe zawo 
dniczki polskie, zajmując trzy miejsca 
w pierwszej siódemce, 


Komunikat 
ZŁ ZMP 


Dziś o godz. 10, w sali teatru „Lu- 
tnia” przy ul, Piotrkowskiej 233, od- 
będzie się uroczystość wręczenia na- 
śród młodzieżowym  przodownikom 
pracy w Łodzi, 

a Program uroczystości przewiduje 
jrzemówienie przewodniczącego Za- 
rządu Łódzkiego ZMP kol, Chabelskie 
go, wręczenie proporczyków, dyplo- 
mów i nagród przodującym zespołom 
i przodownikom pracy oraz część ar- 


tystyczną. à 
ZARZĄD ŁÓDZKI ZMP, 


] 
l 


KINO 


W woj. łódzkim czynnych jest 
obecnie 50 stałych kin wiejskich, 
które zdobywają sobie wielkie 
uznanie wśród społeczeństwa, 
Świadczy o tym wciąż wzrastająca 
frekwencja widzów, rekrutuiących 
się nie tylko z mieszkańców wsi. 
w których kino jest zainstalowa- 
ne, ale również z gromad okolicz 
nych: W tych okolicach gdzie 
jeszcze nie ma kin stałych, wyświe 
tlają filmy kina objazdowe. Na 
początku każdego miesiąca rucho 
me kina wyruszają w teren woje- 
wództwa,  docierajac. do najbar- 
dziej nawet odległych wiosek ji 
miasteczek, Chcąc zapoznać się z 
pracą kin objazdowych wyrusza- 
my z jednym z nich w teren. Kino 
z którym jedziemy udaje się do 
powiatu łaskiego. 

W czasie podróży nawiazujemy 
rozmowę z obsłusa kina. składają: 
cą się z dwóch osób. kierownika 
pełniącego zarazem obowiązki ka- 
sjera i mechanika. 

Pracuję już pieć lat. tj. od pow 
stania kin objazdowych — mówi 
ob. Cnotalski, — Przedtem byłem 
mechanikiem, obecnie sprawuję 
funkcje kierownika. 

Latem praca nasza jest bardzo 
przyjemna. gorzej jednak przed- 
stawia się zimą. Cieżko jest wytrzy 
mać 25 dni w podróży, zwłaszcza że 
nie wszystkie sale, w których wy- 
świetlamy filmy, sa ogrzane Mimo 
tych trudności. chętnie spełniam 
moje obowiązki. bowiem zdaję so 
bie sprawe. że pracą swą przyczy 
niam się do podnoszenia kultury 
wsi. 

Mechanikiem jest 19-letni Wło 


BJAZDOWE NIES 


dzimierz Gierszon. W kinie objaz 
dowym pracuje blisko dwa lata- 


Do niedawna byłem jeszcze przy 
obsłudze filmu  uczniem-prakty- 
kantem — mówi Włodek Gierszon 
— obecnie awansowałem na stano 
wisko mechanika. — Młody me- 
chanik bardzo sobie ceni swoją 
pracę, jako jeszcze jeden czynnik 
niesienia oświaty i kultury na na- 
szą wieś. 

Dojeżdżamy do  Mikołajewic. 
Samochód podjeżdża do budynku. 
w którym do niedawna znaidowa 
ła się szkoła rolnicza. Sala jest 
duża ; ładna. lecz niestety nie zo- 
stała przygotowana do wizyty ki 
na. pomimo że Prezyd um Gmin 
nei Rady Narodowej w Lutomier 
sku było powiadomione na kilka 
dni wcześniej. Nie ogrzano sali. 
nie przygotowano ławek i nie 
zawiadomiono mieszkańców o przy 
jeżdzie kina. 


Gromada  Mikołajewice nie po- 
siada światła elektrycznego. lecz 
jest na to rada. Kino posiada ma 
łv agregat. spalinowy, wytwarza- 
jacy energie elektryczna. Dzieci. 
które asystują przy ustawianiu 
aparatu, szybko zawiadomiły m'esz 
kańców gromady o przyjeżdzie 
kina. W niespełna pół godziny 
wszystko przygotowane jest do 
demonstrowania filmu. Sala zwol 
na zapełnia sie, lecz tym aa) 
frekwencła nie bvła zbyt wielka 
—nie dziwnego. Prezydium nie po | 
wiadomiło w pore sołtysa o przy- 
byciu kina, a ten nie zdążył po- 
wiadomić wszystkich mieszkańców 
gromady. 


Krótka prelekcja przed rozpo- 
częciem seansu, gaśnie światło i 
na ekranie ukazuje się napis „Wiel 
ki przykład”. taki iest bowiem ty 
tuł filmu, który pokazuie przebieg 


Listomosze 


z Grabowa 


wzywają do współzawodnictwa 


Listonosze wiejscy Urzędu 


łęczyckiego, niejednokrotnie już udowodnili swą pracą w tere- 
nie, że zasłużyli sobie na miano nosicieli kultury na wsi. Dość 


Pocztowego w Grabowie, pow. 


stwierdzić, że od 1947 roku nasz Urząd znajduje się w wykre- 
sach Dyrekcji UPT w Łodzi na jednym z przodujących miejsc. 
Ostatnio, jak wykazały obliczenia. dzięki świadomej i ofiarnej 
; pracy: listonoszów obwodu łęczyckiego, obwód nasz wysunął się 


na przodujące miejsce w'akcji' 


radnika Rolnika". 


werbunkowej czytelników „Po- 


W tym niewątpliwym osiągnięciu naszego obwodu, Urząd | 
Pocztowy w Grabowie ma szczególniejszy wkład, jeśli zważymy, 


Że jest przodującym w tym względzie Urzędem w obwodzie 


łęczyckim. 


Dnia 1 lutego br. odbyło się w Urzędzie Pocztowym w Gra- 
bowie zebranie pracowników tego Urzędu, na którym listonosze 
wiejscy po wysłuchaniu referatu na temat zadań listonosza w 
przebudowie wsi polskiej — doceniając role. jaka w przebudo- 
wie wsi oderywa prasa partyjna postanowili rozpocząć w lutym 
br. współzawodnictwo pracy na odcinku upowszechnienia czy- 
teln'ofwa prasy robotniczej i chłopskiej. 

W uchwalonej reżolucji zobowiązali się oni do pozyskania 
przynajmniej trzech nowych prenumeratorów „Głosu Rohotni- 
czego“ w każdei gromadzie ną marzec br.. Do podniesienia w 
następnych miesiacach pozyskanej w marcu br. roku liczby pre- 
numeratorów „Głosu Robotniczego” į innych wydawnictw ro- 
hotniczo-chłopskich oraz do podniesienia dyscypliny pracy. 
szczególnie na odcinku codziennego dostąrczania prasy czytelni- 


Listonosze wiejscy naszego Urzędu wezwali równocześnie 
wszystkie Urzędy Pocztowe Dyrekcji Łódzkiej do podjęcia tej 


formv współzawodnictwa. 


Wierzymy, że podejmując to zobowiążanie przyczynimy się 
do sprawniejszego wykonania Planu 6-letniego. 
„Czekamy na odzew — towarzysze listonosze! 


Urzad Pocztowy w Grabowie, pow. łęczycki. 


Kazimierz Paciorek 
listonosz wiejski 


Co usłyszymy przez radio? 


Program na niedzielę 4 lutego 1951r. 


655 Progr. dnia. 7.00 Muzyka, 8.00 
DZIENNIK. 8.20 Muzyka popularna. 
9.00 Muzyka orzanowa. 9.30 „Mię- 
sopusty, zapusty' — aud. w opr. Wł. 
Błachuta. 9.45 (Ł) „Wieś tańczy i 
śpiewa". 10.20 „Poezja 1 muzyka“. 
1115 (Ż) „Od naszych korespon- 
dentów“, 11.25 (Ł) Koncert życzeń. 


Straż Pożama i ORMO 


w Łowiczu 
dzieciom koreańskim 


W Łowiczu urządzona została z 
inicjatywy Straży Pożarnej i Miej- 
skiej Komendy ORMO zabawa, z 
której całkowity dochód przeznaczo- 
no na rzecz dzieci koreańskich. 

Ogólny dochód w sumie zł. 3.050, 
48 gr. przekazano na odpowiednie 
konto bankowe. (St.) 


11.45 Skrzynka Wszechnicy  Radio- 
wej. 11,57 Sygnał i Hejnał, 12,04 
Przegląd czasopism. 12.15 (Ł) Kon- 
cert rozrywkowy. 13.00 „Historia 
ruchu robotniczego”. 18.15 (Ł) „Czas 
wolny od pracy spędzamy w śŚwietli- 
cy“, 18.25 (Ł) Muzyka. 13.45 (Ł) 
Felieton tygodniowy. 14.00 „Wsze- 
chnica Radiowa“ — Wykład z cyklu: 
„Nauka o Polsce współczesnej”. 
14.20 Piosenki w wyk. Chóru Ery- 
ana. 14.40 Aud. oświatowa z cyklu: 
„Maszyny, przyrządy i wynalazki”. 
14.50 Melodie ludowe do tańca. 15.15 
Aud. dla świetlic dziecięcych — 
„Kogutki* — słuchów. 16.00 „Nasze 
chóry śpiewają". 16.20 II fragm. po- 
wieści R. Sasuly. 16.35 „Melodie 
świata”, 17.00 DZIENNIK, 17.20 
Koncert Chopinowski, 17.50 „Tar- 
tarin z Tarasconu" — słuchowisko. 
19.00 Koncert w wyk. Orkiestry PR. 
20.00 DZIENNIK. 20.30 (Ł) Kon- 
cert rozrywkowy. 20.45 „Teatr Ete- 
rek“, 21.15 Felieton. 21.25 Muzyka 
taneczna w wyk. Orkiestry PR. 
22.05 (Ł) Wiadomości sportowe, 
22.45 Muzyka taneczna, 23.00 O 
STATNIE WIADOMOŚCI. 28.10 
Muzyka, | 


KPRaRÓNEDELaNAna „SAP SARRETRZONNNNNKEDOCORARNUYRENYRZERELPOWEĘSZENYNGKOCUFSECHAY00081000-0000000 


Czy iesteś członkiem 
Ligi Przyjaciół Żołnierza? 


ARZGAAAAREOPOLSRANERARZRRARYNASNACYAZOGAOUROSRABNARAREB=">-- - 


|--4ADORORORZAKORWEORENRESRAELDRRNORL 


wycieczki rumuńskich chłopów do 
Związku Radzieckiego. Przed oczy 
ma przesuwają się nam radzieckie 
pola kołchozowe z falującymi ła- 
nami krzaczastej pszenicy, wiel- 
kie sady owocowe i p'ękne hodow 
le rasowego bvdła. Widzimy na 
ekranie pracę kołchoźników i ich 
osiągnięcia. 


Popatrz jakie piękne krowy — 
słychać szeptem wypowiadane 
uwagi na sali. Jak oni ładnie mie 
szkają —-mówi ktoś. gdy na ekra 
nie ukazuje się wnetrze mieszka- 
nia kołchożnika który przyjmuje 
uczestników wycieczki. Dalej wi- 
dzimv wielką elektrownię wodną, 
zaopatrująca kilkanaście kołcho- 
zów w energie elektryczną. 


Kończy się film. Powoli rozcho 
dza się mieszkańcy Mikołajewic, 
dyskutując na temat filmu. 


— Bardzo lubimy kino i takie 
filmy, lecz za mało do nas przy- 
ieżdżacie — mówi ob. Taborowski 
Ostatni raz kino obiazdowe od- 
wiedziło nas 2 lata temu. 


Aparatura zostaje przeniesiona 
do samochodu i jedziemy dalej. W 
niecałą godzinę zatrzymujemy się 
przed świetlicą spółdzielni produk 
cyjnej w Pelagii. — Myśleliśmy, 
że już do nas nie przyjedziecie — 
słychać wokół? głosy zgromadzo- 
nych mieszkańców gromadv. Tu 
panuje inny nastrój niż w Mikoła 
jewicach. widać od razu dobrą or 
ganizację. Ogrzana sala. przygoto 
wane krzesła, Chłopi czekający na 
przyjazd kina. skracają sobie czas 
mrzegladan'em książek i różnego 
rodzaju ilustrowanych psm Jesz 
cze chwila į rozpocznie się film. 


Podczas seansu padają różne 
uwagi i słowa podziwu. — Niedłu 
gG i u nas założymy taką hodowlę 
bydła — mówi ktoś szeptem. — 
Chciałbym wziąć udział w wy- 
cieczce do Związku Radzieckiego 
— mówi członkini spółdzielni ob. 
Niewczasowa. 


Po skończeniu filmu obstępują 


Pr mieszkańcy gromady, dzieląc 


się z nami swymi uwagami. 


KRONIKA PABIANIC. _. 


Robotnicy pa 


GŁOS PABIANIC 


E KULTURĘ NA WIES 


— Chcielibyśmy, abyście częś- 
ciej przyjeżdżali do nas — mówi 
ob. Przedaliński, — Kino jest dla 
nas oknem na świat. — Przywoź- 
cie nam więcej takich filmów, bę 
dą one nam pomocą przy rozwoju 
naszej 
wodniczący spółdzielni — chcemy 
również oglądać filmy wesołe i 
starajcie się takie również przy- 


"wozić. 
Żegnamy mieszkańców Pelagii..|, 


życząc im pomyślnej pracy nad 
rozwojem kolektywnej gospodar- 
ki. 

W Planie 6-letnim kina o*jazdo 
stałe kina wiejskie, które będą 


służyły naszej wsi, stale podnosząc 
jei poziom kulturalny. 


| J. Głowacki. 


ikonferencja 
Aoświatowego z terenu Łodzi i 


+wana 
(Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Poczty i Telekomunikacji. 

spółdzielni — mówi prze- | 


cia i 
'we zostaną wycofane, zastąpią je | ralno-oświatowej. 


SZW 


Praca kulturalno-oświatowa 


wśród pocztowców 


W Łodzi odbyła się okręgowa 
ąktywu kulturalno- 
wo 
jewództwa łódzkiego, 
przez 


zorganizo- 
Zarząd Okręgowy 


W czasie konfetencji wygłoszo- 


ine zostały referaty e Planie 6-let 
nim w 
i działalności 
wej wśród pocztowców. 


kulturalno-oświato- 


Po referatach wywiązała się o- 


jżywiona dyskusja, w- której głos 


zabierało wiem aktywistów kul- 
furalmo-oświatowych. Wskazywa- 
li oni na dotychczasowe osiągnie 
niedociagniecia pracy kultu- 
Podzreślano 


| aeg jeszcze pracę Świet 
Ali 


c i mówiono o konieczności pod 


miesienia tej pracy na wyższy po 
łziom. Zwrócono 
'na zagadnienie szkolenia aktywu 


resorcie pocztowym i 
j 
również > 


kułturalno-oświatowego i świe- 
tlicowego. 

W wyniku dyskusji postanowie 
no, że aby zadania na tym odcin 
ku zostały wypełnione, konieczna 
jest mobilizacja wszystkich pra- 
cowników pocztowych do wykona 
nia tych zadań. Pozwoli tó na wy 
konanie wszystkich zamierzeń. 

Podjęto uchwałę w sprawie 
współzawodnictwa pracy, zobowią 
zano intensywniej zająć się 
zagadnieniami świetlicawymi, a 
także postanowiono wiązać pracę 
kulturalno-oświatową z zagadnie 
niami produkcyjnymi. 

Konferencja aktywu kulturał- 
no-oświatowego pracowników po- 
czty i telekomunikacji okręgu da 
la możliwość ceny dotychczaso- 
wej pracy i wytyczyła plany pra 
cy kulturelno-oświatowej wśród 


pocztowców. 
Jan Chaberski 
pew 


Uczymy się na błędach 


Praca rady zakładowej Fabry= 
ki Maszyn Rolniczych „Kraj“ w 
Kutnie wykazuje szereg braków 
i niedociągnięć. 

Brak jest protokółów nie tylko 
z zebrań, na których podjęto zobo 
wiązania, ale również i z posie- 
dzeń rady zakładowej. Ten stan 
rzeczy uniemożliwia kontrolę re 
alizowania uchwał czy zobowią- 
zań. 

W kartotece brak jest odcinków 
ze znaczków związkowych, które 
winny być wyklejane. Utrudnia to 
kontrolę składek członkowskich. 

Komisje przy radzie zakłado- 
wej wykazują małą aktywność i 
nie składają miesięcznych sprawo 
zdań ze swej działalności na posie 
dzeniu rady zakładowej. 

Grupy związkowe nie zbierają 
się w ogóle. Nie zorganizowano 
dotąd 16-godzinnych kursów o 
Planie 6-letnim dla aktywu związ 
kowego. 

Rada zakładowa nie zorganizo 
wała komisji bytowo-mieszkanió+ 


„ye "TY O 


 potępiają faszystowski 


ała klasa robotnicza miasta 
Pabianic z oburzeniem po- 
tępia haniebny dekret rządu Ple- 
vena,  zakazujący działalności 
trzech międzynarodowych organi 
zacji demokratycznych: Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej i Światowej De- 
mokratycznej Federacji Kobiet. 
Zarządzenie to wzbudziło otu- 
rzenie wszystkich robotników pa” 
bianickich fabryk. Od kilku dni 
na terenie naszego miasta odbywa 
ją się masówki i zebrania, na któ 
rych klasa robotnicza domaga się 
cofnięcia haniebnego zarządzenia, 
które godzi w najżywotniejsze in- 
teresy ludu pracującego. 


W P.Z.P.O. 


Sala produkcyjna PZPO przy ul. 
Warszawskiej zgromadziła dużą 
ilość robotnic. 
Tow. tow. Konarski, Rajski i Stra 
szewska szeroko omówili faszy- 
.stowskie metody Plevena į potęp: 
li haniebne zarządzenie. 

Następnie zebrane robotnice u- 

| PRZY rezolucję, w której mię- 

dzy innym; czytamy: 

„My; załoga PZPO, zebrana 
na masówce w dniu 2 lutego 
br. potępiamy politykę rządu 
francuskiego z Plevenem j 
Mochem na czele, którzy idąc 
na pasku imperialistów an* 
glo - amerykańskich, gwałcą 
prawa narodu francuskiego, 
zakazując działania trzech de 
mokratycznych związków mię 
dzynarodowych. 

W odpowiedzi na nikczem* 
ne posunięcia rządu francu- 
skiego, mv, robotnicy PZFO, 
zobowiązujemy się do jeszcze 
wydatniejszej pracy przy rea 
lizacji Planu 6-letniego". 


W P.Z.P.B. _ 


W Pabianickich ZPB odbyły się 
masówki w oddziale 28, w od- 
dziale I i w tkalni Centrala. 

Na wszystkich tych masówkach 
robotnicy Pabianickich ZPB z 
oburzeniem mówili o haniebnym 
zarządzeniu rządu Plevena gó- 
dzącym w masy pracujące Fran- 
cji. 


Przemówienia tow. tow. Stefa 
nii Walter, Zygmunta Urbaniaka 
i Wolniewskiego były przerywane 
okrzykami robotników, potępiają 
cych zarządzenie rządu francuskie 
go. 

Następnie robotnicy przyjęli re 
zolucję, w której czytamy m. in.: 

„W odpowiedzi 
sługusów  imperialistycznych, 
zacieśniamy jeszcze bardziej 
więzy przyjaźni ze  Związ- 
kiem Radzieckim i z krajami 
demokracji ludowej. 

Domagamy się cofnięcia de 
cyzji rządu Plevena, który go 
dzi w swobodne działanie or 
ganizacji międzynarodowych. 

Niech żyje Światowa Fede 
racja Związków  Zawodo- 
wych! 

Niech żyje front pokoju! 

Niech żyje chorąży pokoju, 
Józef Stalin! 


W  PABIANICRIEJ FABRYCE 
URZĄDZEŃ MECHANICZNYCH. 


Na oddziale II, Pabianickiej Fa 
bryki Urządzeń Mechanicznych 
zebrali się wszyscy robotnicy, aby 
zaprotestować przeciwko zarżądze 
niu rządu Plevena i Mocha- 

Po przemówieniu przewodni- 
czącego rady zakładowej, który 
zapoznał zebranych z reakcyjnym 
zarządzeniem rządu francuskiego, 
zebrani na masówce robotnicy jed 
nogłośnie przyjęli rezolucję, w 
której czytamy: 

„My, pracownicy Pabiani- 
ckiej Fabryki Urządzeń Me- 
chanicznych wierzymy moc- 
no, iż miliony prostych ludzi 
całego świata zrzeszonych w 
trzech potężnych organiza- 
cjach demokratycznych, od- 
niosą zwycięstwo w walce © 
pokój i o prawa, które us'łu- 
ją podeptać reakcyjne rządy 
Plevena. 

My, robotnicy, potrafimy 
odróżnić Pleęvena i Mocha od 
Thoreza į Joliot-Curie. Wie- 
my, że zatwierdzenie granicy 
na Odrze i Nysie z Niemie= 
cką Republiką Demokratycz= 
ną jest jeszcze jedną gwar 
cją pokoju: l 


bi 


na ataki 


wej. która by interesowała się wa 
runkami bytowymi robotników. 

Rada za mało interesowała sie 
zagadnieniem dyscypliny pracy i 
zbyt mało wpływała uświadamia 
iaco na załogę Świadczy o tym 
fakt, że ilość nieusprawiedliwio- 
nych opuszczeń wynosi obecnie 3 
proc. Mimo pewnej poprawy od 
czerwca ub. roku sytuacja na tym 
odcinku jest nadal niezadawala 
jąca. 

Rada wykazała za mało zainte 
resowania tak ważnym odcinkiem 
jakim jest współzawodnictwo pra 
cy, które przyspiesza wykonanie 
planów produkcyjnych. a tym sa 
mym wzrost stopy życiowej kla- 
sy pracującej. 

Pracownicy fabryki odczuwają 
brak ambulatorium. Co prawda 
w grudniu ub. roku zatrudniona 
została sanitariuszka, która pracu 
je w pokoju biurowym Wydziału 
Zaopatrzenia. Rada nie pomyśla- 
ła, że potrzebny jest na ten cel 
lokal. Nie wykorzystano przezna 


OWKSZIOY BOU 


+ Azrgytki 


n 


czonych na urządzenie ambulato- 
rium funduszów. 

Mało aktywności wykazano 
również w zakresie akcji socjal- 
nej. Przydzielona ilość miejsc na 
wczasy pracownicze była niewiel- 
ka, a mimo to nie została wykó- 
rzystana. W okresie od sierpnia 
do października skorzystały z 
wczasów 4 osoby, Połowa skiero 
wań na wczasy została niewyko 
rzystana. 

Świetlica zbyt mało powiązała 
swą pracę z zegadnieniami produ 
kcyjnymi,  współzawodnictwem 
pracy, popularyzacją Planu 6-let 
niego. 

W obecnej kampanii sprawo- 
zdawczo-wyborczej związkowcy 
Fabryki „Kraj“ muszą przeprowa 
dzić wnikliwą analizę niedociag- 
nięć, które występowały w pracy 
ogniw związkowych. Pozwoli to 
uniknąć błędów w przyszłości. 

Ćwikła 


ckich fabryk 


dekret rzadu Plevena 


Jesteśmy przekonani, że nie 

uda się reakcyjnemu rządo 
'wi Plevena i jego mocadaw* 
com z Wall-Street, osłabić 
jedności międzynarodowej 
klasy robotniczej! 

Niech żyje pokój! 

Niech żyje Związek Radzie 
cki — ostoja pokoju! 


W PABIANICKICH ZAKŁA- 
DACH MIĘSNYCH 


W świetlicy Pabianickich Za- 
kładów Mięsnych zebrała się duża 
ilość robotników, aby” zaprotesto 
wać przeciwko haniebnemu zarzą 
dzeniu reakcyjnego rządu Pleve- 
na. 

Tow. Chwalecki zapoznał zebra 
nych z zarządzeniem rządu fran- 
cuskiego, zabraniającym działal- 
ności trzech międzynarodowych 
organizacji demokratycznych. 

Następnie uchwalono rezolucję. 
w której między innymi czyta- 
my: - 

„My, robotnicy Pabiani- 
ckich Zakładów Mięsnych 
pełni oburzenia przyłączamy 


się do protestu mas pracują” 
cych eałego świata przeciwko 
zarządzeniu rzadu Plevena, 
które godzi w naiżywotniej- 
sze interesy klasy røbotni- 
czej całego świata. Domaga- 
my się cofnięcia zarządzenia, 
które wydał rząd faszystow” 
ski we Francji“. 

Niech żyje Pokój! 

Niech żyje Związek Radzie 
eki z chorążym pokoju — 
JÓZEFEM STALINEM na 
czele! 

Precz z amerykańskimi pod 
żegaczami wojennym; i ich 
europejskimi pachołkami. 


Słuchacze 
wojewódzkiej szkoły partyjnej 
dzieciom koreańskim 


Słuchacze Szkoły Partyjnej 
PZPR w Pabianicach, z kursu dla 
pracowników przemysłu baweł- 
nianego, zebrali kwotę zł 350-—, 
którą przekazali dla dzieci koreań 
skich. 


x 


Organizacja ZMP w szkole zawodowej 


przy 


Młodzież uczęszczajaca do Śred | 
niej Szkoły Zawodowej w Pabia- | 
nicach, to w większości synowie 
ì córki robotników i chłopów. Or 
ganizacja ZMP-owska w tej szko 
le obejmuje około 70 proc. mło- 
dzieży. W, skład samorządów kla- 
sowych i samorządu szkolnego 
weszli najlepsi ZMP-owcy. Orga- 
nizacja młodzieżowa postanowiła 
zmniejszyć liczbę spóźnień i nie- 
obecności w szkole do minimum, 
wzmóc walkę o lepsze wyniki 
nauki. W tym celu powołano ze- 
społy pomocy koleżeńskiej. 

Dziś obecność w szkole sięga 
96 proe, toczy się walka o peł 
ną frekwencję, ZMP-owcy spraw 
dzają z jakich przyczyn uczeń się 
spóźnił, czy nie odrobił lekcji itp. 
Jeżeli opuszczanie lekcji nastąpiło 
na skutek lenistwa, koło ZMP o- 
mawia, jak wpłynąć na takiego 


pracy 


ucznia, by zachęcić go do nauki. 

Dobrze pracuje szkolny hufiec 
„SP“, Junacy wykonali 4.240 juna 
kodniówek przy budowie funda- 
mentów szkoły, odgruzowywaniu 
i niwelacji terenu, przylegające- 
go. Duży wkład dała młodzież 
przy Spisie Powszechnym, spisie 
analfabetów i akcji zbiórki na 
dzieci koreańskie. 


Osiągnięcia te są wynikiem do 


brej pracy miejscowej organiza- 
cji ZMP. J. K 
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każdy ZMP-owiec 


prenumeruje i czyta 
- „Sztandar Młodych" 
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"(o pisało proso łódzka 


BANDYCI — W ROLI 
OBROŃCÓW PORZĄDKU 
SPOŁECZNEGO 


W więzieniu śledczym w Łucku — 
pisze „Głos Poranny“ — istniały 
stosunki — przypominające średnio 
wiecze. W więzieniu tym gwałcono 
kobiety - komunistki, wlewano lu- 
dziom do nosa mocz, względnie na- 
tie, bito według „metody białostoc- 
kiej“ i t. p. 


TRZĘSIENIE ZIEMI 

W NOWEJ ZELANDII 
"Nowa Zelandia dotknięta została 
straszliwą katastrofą trzęsienia zie- 
mi. Jak dotąd — naliczono już po- 
nad 1000 osób zabitych. Trzy razy 
tyle jest rannych. Niektóre miasta 
jak. Palmerston, Fieldings — leżą w 
gruzach. 


DEMONSTRACJE PRZED SĄDEM 
OKRĘGOWYM 


„Onegdaj w związku z aresztowa- 


niem 350 członków zjazdu PPS-le- 


w dniu 4 lutego 1931 i. 


wicy — przed siedzibą urzędu pro- 


kuratorskiego w Łodzi odbyły się 
wielkie demonstracje, w których w 
przeważającej części wzięły udział 
kobiety. 

Wczoraj, w obawie przed powtó- 
rzeniem się demonstracji — gmach 
Sądu Okręgowego został obsadzony 
przez silne oddziały policji. 


POCZTOWCY SKAZANI 
NA GŁÓD I NĘDZĘ 


Pod powyższym tytułem „Repu- 
blika* opisuje tragiczny los zredu- 
kowanych ostatnio niższych. pracow 
ników pocztowych. Ludzie ci nie 
byli ubezpieczeni na wypadek bez- 
robocia i dziś, po wydaleniu z pra- 
cy, znaleźli się w sytuacji beż wyj- 
ścia. Mają oni na utrzymaniu liczne 
rodziny. 

Pocztowcy, którzy jeszcze nie zo- 
stali zwolnieni z pracy. postanowili 
opodatkować się po kilka groszy ty 
godniowo, aby nieść pomoc swym 
głodującym towarzyszom, 


Ameryk; 


Po przeforsowaniu w ONZ uchwa 
ły mającej usankcjonować  rozsze- 
rzenie agresji na Dalekim Wscho- 
dzie,  imperialiści ` amerykańscy 
uprzedzają swych satelitów, że na- 
stępnym krokiem będzie uchwale- 
nie „sankcji gospodarczych“ prze- 
ciwko Chinom. Projekty te wywo- 
łały nieśmiałe próby oporu dyploma 
cji brytyjskiej wobec planów ame- 
rykańskich. Głównym powodem te- 
go oporu jest fakt, że pomysły Wa- 
szyngtonu uderzają również w go- 
spodarcze interesy brytyjskie na Da 
lekim Wschodzie. A interesy te są 
i tak mocno nadwyrężone i dla po- 
ważniejszych komentatorów brytyj- 
skich nie ulega wątpliwości, że o ile 
skuteczność „sankcji gospodarczych“ 
wobec Chin jest więcej niż wątpli- 
wa, o tyle ich efekty z punktu wi- 
dzenia brytyjskiego handlu daleko 
wschodniego będą bardzo poważne. 

„Yorkshire "Post", półoficjalny or- 
gan konserwatystów pisał w poło- 
wie stycznia: „Zastosowanie sankcji 
gospodarczych  wyrządzi większą 
szkodę Zachodowi, niż Chinom. 
Sankcje takie mogą złamać: gospo- 
darczą pozycję Hongkongu". 

Hongkong jest wraz z Singapoore. 
głównym ośrodkiem brytyjskich in- 
teresów. gospodarczych w Azji i je- 
dną z niewielu najbardziej 


mska hl 


dowych pozycji, jakie pozostały Im- | 
Rola Hong-= | Hongkongu są Chiny. Ich udział w 


perium Brytyjskiemu. 
kongu od dziesięcioleci polega na 
tym, że jest to główny ośrodek han- 
dlowy Azji Wschodniej. Świadczy o 
tym kilka cyfr. 


W roku 1947 wysokość importu 


Hongkongu wyrażała się wartością | 48 proc. 


e milionów funtów szterlingów. 

1948 import wzrósł do 173 mi- 
ouA. w 1949 — do 229 milionów | 
i wreszcie 1950 do 315- milionów | 
funtów szterlingów, tj. mniej wię- 
cej 1710 całego importu Wielkiej 


Brytanii! Eksport Hongkongu wzra | sjącu jeszcze brak (wszystkie przy- 


sta odpowiednio z 101 milionów fun 


tów RTENE, w 1947 roku do 132 | dla lat 1947—1949 — 


mil. w 1948 193 mil. w 1949 r. i 
wreszcie dó. 310 milionów w 1950 
roku. 


Ten niezwykle korzystny handel | „Timesie'). 


reeksportowy przynosił panującym | 
w Hongkongu brytyjskim firmom | 
handlowym czysty zysk w wysoko- | 
ści przeciętnie 20 proc. 
obrotów, a więc w 1950 roku 
milionów: funtów, tj. 350 milionów 
dolarów! Toteż Wielka Brytania 
uczyniła w latach powojennych 


maksimum. aby rozwinąć obroty 
handlowe swej najbardziej docho- 
dowej kolonii, co — jak widać z 


wyżej przytoczonych danych — u- 


docho- | wieńczone zostało powodzeniem. 


W sali 
sali gimnastycznej VII TPD przy 


W ul. Nowotki 16 ruch nie kończy 
się z chwilą, gdy dzwonek oznajmi o- 
statnią godzinę zajęć szkolnych. 


Wieczorami sala znów błyszczy 
światłami i wypełnia się młodzieżą z 
innych szkół łódzkich, która pod o- 
kiem fechtmistrza Urbańskiego, wy- 
chowuje się tu na przyszłych mi- 
strzów klingi, 


Ani Andrzej Pietrzak, uczeń | Gim- 
nazjum, ani Narcyz Pasikowski z 
III TPD, w Polsce przedwrześniowej 
nigdy by się prawdopodobnie nie za- 
poznali ze sportem szermierczym. No, 
bo szermierka, tak jak tenis czy nar* 
ciarstwo, dostępne były jedynie dla 
nielicznej garstki „dobrze urodzonej”, 
bogatej młodzieży, którei drogę do te 
go sportu otwierał grubo wypchany 
portfel ojca fabrykanta lub obszar- 
nika. 


Dzisiaj szermierka jest sportem do- 
stępnym dla wszystkich, którzy mają 
chęć ją uprawiać. W chwili obecnej 
np. kadry młodych szermietzy w Ło- 
dzi liczą 200 chłopców i 36 dziewcząt. 

Bardzo” się ż tego Cieszy ich wycho 
wawca: 


Uwaga tenisiści 
K.S. „Widzew 


W poniedziałek, dnia 5 b. m, w 
hali „Włókniarza* na Widzewie od- 
będzie się zebranie sekcji tenisowej 
KS „Widzew”. A 

Ze względu na ważność spraw o- 
becność wszystkich członków obo- 
wiązkowa. 

Początek 7>hrania o godzinie 18. 


i gimnastycznej V 


— Przed wojną — oświadcza fecht- 
mistrz Urbański — uczyłem szermier- 
ki tylko w kilku prywatnych szko- 
łach. Do jakiego stopnia był to sport 
„arystokratyczny”, świadczy fakt, że 
nawet w wojsku uprawiano go wy- 
łącznie w dwóch grupach: oficerskiej 
i podoficerskiej, przy czym nie było 
oczywiście mowy, aby oficer skrzy- 
żował klingę z podoficerem.., 

O obecnych warunkach swej pracy 
opowiada Urbański z wielkim entu- 
zjazmem: 

, — Młodzież szkół łódzkich, zarów- 
no żeńska jak i męska. chętnie garnie 
się do szermierki i czyni szybko bar- 


dzo dobre postępy. W chwili obecnej 


TPD 


z VII TPD, zdobywczyni pierwszego 
miejsca w Pierwszym Kroku Szermier 
czym w roku ubiegłym, Danuta Cie- 
ślarczyk, Bielawska, Wojnarowska, 
również z VII TPD oraz Jolanta Śro- 
da z IX Gimnazjum. W grupie począt- 
kujących dziewcząt na uwagę zasłu- 


gują: Ewa Mirowska i Iza Fronczak z 
V Gimnazjum. 

Wśród chłopców (już zaawansowa- 
nych, którzy po opanowaniu „tajni- 
ków” floretu prżystąpili w tym roku 
do ćwiczeń w szabli) wyróżniają się: 
Olgierd Stalski z VIII Gimnazjum, któ 


we florecie ćwiczy się około 30'uczen |ry w roku zeszłym zdobył pierwsze 


nic szkół łódzkich. 
spośród nich: 


Wyróżniają się 
arbara Michałowska 


miejsce w Pierwszym Kroku we flo- 
recie, 


uczennie szkół 
go fechtmistrza ob. Urbańskiego, 
© rz zza 


Lekcja szermierki 


W owych dniach w Lipsku Kongres Związku Wolnej Niemiec- 


kiej Młodzieży powziął 


w Górach  Kruszcowych, przeprowadzając ja metodą 


postanowienie podjęcia budowy tamy 


masowej, 


kolektywnej pracy. Po roku odwiedziłem tę budowę ZOZ-u. 
Z Zwickau jechaliśmy polną drogą, która wciąż pięła się pod 


górę, wiła się doliną Muldy wśród chłopskich pól. 


Już z oddali 


łódzkich pod kierunkiem popułarne- 


iźwięczą klingi... 


Duże postępy czynią również: Ror 
man Świderek z IV TPD, a z młodo- 
cianych Andrzej Pietrzak z | 'Gińina- 
zjum i Narcyz Pasikowski z Ul TPD. 


W grupie drugiej (chłopcy podzie- 
leni są na 2 grupy) na pochwałę za: 
sługują: Bogusław Kowalewski z IU 
TPD. Stanisław Płuciennik z III TPD 
Jan Kabat i Andrzej Płonka z II Gim 
nazjum, ; 

Na brak sprzętu do tej pory nie by- 
ło narzekań. Obecnie jednak daje się 
odczuć brak kling i to zarówno do flo 
retu jak i do szabli, Jesteśmy jednak 
pewni, że klingi się znajdą i że dźwięk 
ich ani na chwilę nie ucichnie w sali 
przy ulicy Nowotki, (Kr.) 


Dzisiejsze imprezy 
sportowe o godz.: 
g w sali Młodzieżowego Domu 
Kultury przy - ul. Traugutta 
odbedą się zawody. koszykówki © 
mistrzostwo okręgu: klasa A mę- 


ska: Unia I — Ogniwo l; klasa B: 
Śnójnia Kutno — Stal, klasa A ko- 


biecą: Spójnia — ŁKS Włókniarz, 

Unia — Ogniwo. 

1 Łagiewniki zawody  narciar- 
skie DOSZ i szkół ogólno- 


kształcących o odznakę SPO. ` 
ti na lodowisku ŁKS Włóknia- 
# rza przy ul. Karolewskiej od- 
będzie się spotkanie hokejowe 0 
mistrz. Łodzi pomiędzy ŁKS Włók- 
niarzem i Włókniarzem ze Zgierza, 
17 zawody w koszykówce 0 
mistrz. kl B w MDK: Ogni- 
wo Il — Spójnia II. 
1 w sali MDK zawody w ko- 
szykówce o mistrzostwo pierw 
szej ligi męskiej: Spójnia Łódź — 
Spójnia Gdańsk. 


| Hongkongu są w sposób jak najbar 


ogólnych | 
125 | 


okada.. Hongkongu 


i klientem ;kanie zakazali wszelkiego eksportu 
do Hongkongu, Statkom amerykań- 
skim nie wolno nawet zawijać do 
tego portu. Obecnie, zaś szermując 
hasłem: „sankcji gospodarczych“ 
Waszyngton zapowiada, że zmusi 
wszystkich „popierających go“ człon 
ków ONZ do wstrzymania wymia- 
ny handlowej z Chinami, a Hong- 
kong — jeśli się nie podporządkuje 
— zostanie po prostu zablokowany 
przez flotę amerykańską. 

. Tak więc przed businessmanami 
brytyjskimi stawia się alternatywę: 
albo nie pozwolimy wam w ogóle 
handlować, albo musicie „dobrowol 
nie“ zrezygnować z. przeszło 70 proc. 
waszych obrotów. Nie trudno do- 
strzec, że w obu wypadkach ozna- 
cza to bankructwo. 350 milionów do 
larów rocznego zysku to nie baga- 
telka, Prasa Hongkongu rozdziera 
szaty: „Amerykanie chcą nas zadu- 
sić* — a dyplomacja brytyjska — 
jak stwierdza ` Reuter — w pocie 


Głównym dostawcą 


PE tej kolonii wynosił w: 1949 
r. 25 proc. — w eksporcie zaś 37 
proc. W maju 1950 roku udział Chin 
w przywozie do Hongkongu wy- 
niósł już 56 proc. — w wywozie zaś 


Wreszcie w grudniu ubiegłego To- 
ku udział Chin Ludowych w eks- 
| porcie Hongkongu wzrósł do niespo 
tykanej w historii gospodarczej tej 
kolonii wysokości, do 78 proc.! Da- 
nych o imporcie z Chin w tym mie- 


cyfry pochodzą — 
z oficjalnych 
statystyk celnych Hongkongu; dla 
roku 1950 zaś z danych opublikowa 
nych 25 stycznia br. w londyńskim 


i toczone wyżej 


Jak widać z powyższego, kupcy 
| dziej żywotny zainteresowani w 
utrzymywaniu dobrych stosunków 
z Chinami. Z tych względów zlek- 
ceważyli oni wydane w początkach 
grudnia przez pragnące uspokoić 
Dępartament Stanu USA władze 
brytyjskie zakazy wywozu do Chin 


szeregu artykułów „strategicznych“. j| czoła „walczy w Waszyngtonie o 
„Gdybyśmy postąpili. inaczej — | pewne 32 dla zagrożonego 'mia- 
oświadczył jeden z kupców kores- | sta". 


pondentowi francuskich „Services 
Economiques et Tinancieres* — by- 
łoby to założenie własnymi rękami 


stryczka na szyję. Moglibyśmy wów 
czas po prostu zamknąć sklepik i 
pójść z torbami“. Agencja „Reute- 
ra“ ze swej strony dała wyraźnie 
do zrozumienia, iż wydane zakazy 
„traktowane są niezbyt dosłownie". 

Rzecz jasna, że takie wykonanie 
poleceń nie przypadło do gustu De- 
partamentowi Stanu USA. Amćery- 


Naczelne władze sportu węgierskiego 
do Głównego Komitetu Kultary Fizycznej 


Kierownictwo sportu Węgierskiej | damy im za to serdeczne podzięko- 
Republiki Ludowej uległo ostatnio po | wania. 
ważnej reorganizacji Zamiast istnie- Obecnie, mając nową strukturę or- 
jącego dotychczas przy Ministerstwie gauizacyjną, wzorowaną na strukturze 
Oświaty Krajowego Urzędu Sportu, | sportu ZSRR, dołożymy wszelkich sta 
kierującego ruchem sportowym na |rań, aby wciągnąć jak najszersze ma- 
Węgrzech, utworzono Węgierski Ko- | sy pracujących do naszego socjali- 
mitet do Spraw Kultury Fizycznej i stycznego ruchu sportowego, jeszcze 
Sportu przy Radzie Ministrów, ` bardziej poglębić więzy przyjaźni łą- 
czące nasze narody, przez co wzmoc- 
nimy- swe sily w walce o pokój, któ- 
rej przewodzi Wielki Związek Ra- 
dzieckhi i Wódz mas pracujących ca- 
lego świata — Józeł Stalin. 


„Wojna o Hongkong“ jest oczywi- 
ście marginesowym - zagadnieniem 
całości agresywnej polityki na Da- 
lekim Wschodzie, ale zarazem do- 
skonale ilustruje, zarówno sprzecz- 
ności szarpiące obóz imperialistycz- 
ny, jak również metody, jakimi 
amerykańscy imperialiści likwidują 
interesy swych słabszych  partne- 
rów w imię „wspólnego frontu". 

K. Wolicki. 


W związku z tym Główny Komitet 
Kultory" Fizycznej otrzymał z Buda- 
peszfu od przewodniczącego nowo- 
utworzonego Komitetu Hegyi” Gyula | 
pismo następującej treści: 

„Z radością zawiadamiamy Was, 
że Prezydium Parlamentu Ludowej 
Republiki Węgierskiej na mocy. usta- 
wy powołało Węgierski Komitet do 
Spraw Kultury Fizycznej 1 Sportu 
przy Radzie Ministrów. Przy: tworze- 
miu tego Komitetu wydatną pomocą 
i cennymi radami służyli nam fachow- 
cy Związku Radzieckiego, pomagając | branie sekcji piłki nożnej. Z uwagi 
we wszystkich sprawach związanych | na ważność spraw obecność wszyst- 
z reorganizacją naszego sportu. Skła- | kich zawodników obowiązkowa. 


a k ' 
Piłkarze Ogniwa 
obradują 
W poniedziałek, dnia 5 bm. o go- 
dzinie 18, w lokalu przy ul. Pógo- 
nowskiego 82, bezpośrednio po 24- 
prawie zimowej, odbędzie się ze- 


rem, w przeddzień 'uroczystego puszczeńia wody, kiedy ze wszyśt- 
kich okolicznych wsi powinny były przybyć na święto tysiące lu- 
dzi, jeden z inżynierów -podczas sprawdzania po raz ostatni tamy, 
wykrył poważne uszkodzenie, 


Nieznany dywersant zniszczył rurę, którą za kilka godzin 
miała: popłynąć pod wielkim ciśnieniem woda. Ślady swej zbrodni 


grzmiały głuche wybuchy— to w kamieniołomie robotnicy, wy” 
sadzali skały przy budowie tamy. Od kamieniołomu, ominąwszy 
wysokie wzgórze, prowadziła do tamy wisząca droga linowa. Wa- 
goniki, naładowane kamieniami, bezszelestnie sunęły gdzieś w -gó 
rze na stalowych drutach, 
z dyrektorem budowy, towarzyszem Kirsten, wiele lat więzio- 
wym w faszystowskim obozie koncentracyjnym, przejechaliśmy po 
dnie przysniego sztucznego jeziora do samej tamy: Tu, w granito- 
wej cieśninie, która niby wrota, zamyka rozległą kotlinę — już 
rozpoczęto układanie tamy wysokości sześćdziesięciu metrów, Umo- 
zliwi ona spiętrzenie ponad sześciu milionów metrów sześcien- 
nych wody. Przez stalowe rury woda spłynie w doliny, do niemie” 
ckich wiosek, rozrzuconych dokoła na nizinach. 

s 


Przez okres minionego roku wiele już tu uległo zmianie. Ty- 
siące ludzi z całych Niemiec przybywało na budowę, pomagając 
wznieść olbrzymią tamę. Jedni przyjeżdżali na 2 — 8 tygodnie, 
inni tylko na niedzielę, ale wielu z młodych budowniczych, uję” 
-tych romantyką tych robót. pozostało w ZOZ-ie na stałe. Oto i te- 
raz, zgromadziwszy się w klubie swego robotniczego” miasteczka, 
które pierwsi budowniczowie nazwali „Komsomolskiem*, bezwągsi 
weterani opowiadają o dziejach swej budowy. 

Wówczas, po kongresie w Lipsku, przybyli do skalistego wą” 
wozu, gdzie nie było an: pomieszczeń, ani ludzi. Sami zaczęli 
wznosić baraki. Panowała chłodna, dżdżysta pogoda, i nie było 
gdzie nawet «wysuszyć odzieży po pracy. Pewrego razu przy agni- 
"sku. kiedy było szczególnie chłodno j ciężko. któryś z chłopców, 
zdaje się Gustaw Leman, wydobył z plecaka książkę, Tytuł jej 
"krzmiał „Jak hartowała się stal“. Książka od pierwszych stronic 
porwała młodych budowniczych, Każdego wieczora po pracy zbie- 
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NOWE NIEMCY 


Kema iania A 


rali się przy ognisku i czytali do późnej nocy. Potem na cześć Pa~“ 
wła Korczagina stworzono brygadę, nazwaną jego imieniem. Nie- 
ugiętość rosyjskiego komsomolca stała się przykładem dla nie- 
mieckiej młodzieży, przybyłej na budowę. Następnie ktoś opowie” 
cział o czynie radzieckich komsomolców, którzy stworzyli w taj- 
dze całe miasto — Komśsomolsk nad Amurem. Wówczas BORMIO 
wiono nazwać miasteczko ,„„Komsomolskiem*: : 

Inżynierowie, którzy przyjechali na budowę tamy, sceptycz- 
nie. kiwali głowami i mówili, że roboty starczy tu na kilka lat. 
Dyrektor Kirsten zapewniał ich, że wody trzeba dostarczyć za pół 
tora roku, energi; za dwa lata. W odpowiedzi inżynierowie ironi- 
cznie zapytywali: 

— Panie Kirsten, chce pan propagandą budować tamę? 
Nie znali oni tego rodzaju tempa, jakie proponował dyrektor. 

Było to dawniej, niż przed rokiem. Teraz zmieniła się miej- 
scowość, zmienili się i ludzie. W odludnym wąwozie już wznosi się 
tama. Na założenie kamienia węgielnego przybył wicepremier, 
Walter Ulbricht. Uroczyście wmurował w podwaliny tamy meta- 
lowa puszkę, w której umieszczone zostały: projekt tamy, tekst 
konstytucji i słowa Hymnu młodzieży demokratycznej. 

A na sąsiedniej budowie, w Grantzal, stanowiącej część skła” 
dową ogólnej budowy ZOZA, jeszcze ubiegłej jesieni udało się 
dostarczyć ludności po raz pierwszy wodę. W listopadzie, kiedy 
w górach nocami termometr spadał do 15 stopni poniżej zera, 
wszystko już było gotowe do puszczenia wody. Pozostawało tylko 
zasypać wykopy, przez które prowadziły masywne rury. Wieczo- 
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zręcznie zamaskował i z zewnatrz niczego nie można było dostrzec. 


Do terminu uroczystości pozostawało niecałe dwanaście godzin. 
Na alarm ruszyli budowniczowie do naprawy uszkodzenia, Przy 
świetle pochodni pracowali przez całą noc. Aby zamienić rozbitą 
rurę, trzeba było rozbierać cały odcinek trasy. Na godzinę przed 
rozpoczęciem mityngu, kiedy pierwsi uczestnicy uroczystości już 
nadjeżdżali, rury całkowicie doprowadzono do porządku. Punktu- 
ainie w oznaczonym czasie zastawy, zamykające dostęp wodzie, 
zostały podniesione. Ludność otrzymała wodę, zbrodniarze nie 
osiągnęli swego celu. 
Tegoż dnia udało się wpaść na ślad przestępców, organizato” 
rów dywersji. W tym czasie. gdy na trasie odbywał się mityng 


amerykańska radiostacja w Berlinie „Rias“ podała w'adomość, że 


przy budowie tamy w Grantzal dokonana została dywersja, wsku” 
tek której założony przewód wodny na długo uległ unieruchomie: 
piu“, Dywersanci byli do tego stopnia pewni powodzenia swegr 
zamachu, że dla „operatywnośc.* pośpieszyli zawiadomić prze” 
rədio o katastrofie, w tym momencie, kiedy ta powinna była do 
piero nastąpić: Tym pośpiechem zdradzili i siebie i swą agenturę 

Wydarzenia minionej nocy zaostrzyły czujność budowniczych 
Wiele kilometrów rur jeszcze nie zostało zasypanych ziemią. N= 
długości całej trasy młodzież rozstawiła bez przerwy trwając: 
warty. Dniem i nocą strzegli budujący plonów swego trudu prze! 
zamachami amerykańskich dywersantów. Przez trzy doby wzdłu: 
całej trasy płonęły ogniska, przy których ogrzewali się ludzie 
ochotniczo ochraniający mienie ludu. Mróz w tych dniach sięga 
dwudziestu stopni. Warty zdjęto dopiero wówczas, gdy ostatn 
metr rur został szczelnie zasypany ziemią i ubity. 


(d.c n.) 
sekretarz odpowiedzialny = 219-05 — przy muje codziennie w godz 1-12  Dzłał parlsjav 215-19 - 
Dział ekonomiczny — zi- Ti z ge rolny - 254.21, wewn »  Dzia4 kulturalny — 254-21 


Adreg redakcji: Lódź. Piotrkowska 86 III piętro 
D-2-15208 


R.S.W. „Praza“ 
zł, w Kolportażu zakładowym — 1,80 zł. 


NZ m | 


